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Ostatnie dzienniki zachodnie podają ogłoszenie 

którem Porta starała się zaspokoić opinią publi­
czny w Carogrodzie, w chwili kiedy Dywan da­
w ał odpowiedź na notę zbiorowy. Softy podbu­
rzali populacyą do rozruchu, który jak donosi­
liśmy, w samym zarodzie został przytłumiony, 
a miał za następstwo nie, jak przypuszczano, 
zawieszenie broni, ale tylko powiększenie woj­
skowej w Konstantynopolu za łog i, i obecność 
kilku fregat na wodach Złotego Rogu. Odezwa 
ta jest dokumentem o tyle ważnym, że daje po­
znać istotny kierunek w jakim zrobiony była od­
powiedź rządu ottomańskiego. Uwiadomienie to 
czyli proklamacya brzmi dosłownie w ten sposób:

Tłomaczenie z dodatku do dziennika tureckiego 
Dieride Hawadiss % 2 2  Rebi ul-ewel (2 2  grudnia}.

N o t y f i k a c j a .
M ocarstwa sprzymierzone zawiadomiły W. Por tę o 

spokojnych intencyach z jakiem! dwór rosyjski oświad­
czać się nie przestaje, a życząc sobie mocarstwa 
z swojej strony, sby rząd cesarski tąż samą poszedł 
drogą, zapytały się go, jakieby mis! zamiary w tym 
względzie.

W skutek czego 17go b. m. Rebi ul-ew el, w so­
botę i 18go tegoż w niedzielę, spraw a ta przedło­
żoną została radzie jeneralnej ad hoc pow ołtnćj, a 
złożonej z wszystkich ministrów, wezyró *■, ulemów, 
paszów wojskowych lądowych i morskich i innych 
dygnitarzy państwa.

Postanowionym zostało jednomyślnie, aby odpowie­
dzieć: że skoro W. Porta wzięła się do broni aby 
zasłonić prawa i nietykalność swych państw, nie bę­
dzie odpychać pokoju jeżeli ten zaręczy jej toż samo 
teraz i na przyszłość. Fettoa potwierdzając}' te de- 
cyzyą, wydanjm został przez szcika ul islam i roz­
kaz cesarski wyszedł^w tej mierze. Reprezentantów 
czterech mocarstw o tem co poprzedza zawiadomiono.

Stanowisko dzisiejsze sprawy nie wymaga jak tylko 
prostego zapytania i odpowiedzi. iNiechodzi obecnie
0 pokój Nie ułożono nawet zawieszenia brom. Wojna 
ciągnie  się dalej a depesze zawiadamiające o tem Co 
s :ę sta ło , wysłane zostały do paszów, dowódzców 
armij w Rumelii i Anatolii aby ruchy wojenne w dal­
szym biegu nie doznały żadnej przeszkody.

N niejsze zawiadomienie ma za cel podać to do pu­
blicznej wiadomość. D?cyzya powyżej wspomniana 
stanęła jedoomyó11* ‘ stosown e do świetnych dyspo- 
zycyj Felwy, które wydała św:ęta ustawa. Przeto, 
ktoby sobie pozwolił mówić naprzeciw temu co te 
wyrazy poprzedza, ulegnie bezpośrednio karom na 
które zasługuje ten co powstaje przeciw postanowie­
niom w jednomyślności powziętym. Ogłaszamy to roz­
porządzenie dla waszej wiadomości. 21 R*bi-ul-ewcl
1 5*70.

Odpowiedź jaką w tej publikacyi znajdujemy 
wskazuje rzeczywiście kierunek, ale nie pozwala 
według nas jeszcze wcale przesądzać o szczę­
śliwym wypadku z tego usposobienia Turcyi. 
Francuzki dziennik la Presse, który zwykle wszel­
kie postępowanie Turcyi w korzystnem wystawia 
Świetle, nieopuszcza i tutaj sposobności. wfl,ur" 
cya, mówi on, odpowiedziała tak, jak na komu- 
nikacyą czterech mocarstw sprzymierzonych od­
powiedzieć była powinna; odpowiedziała urzędo- 
wnie i jednomyślnie, że skoro W . Porta wydała 
wojnę dla obrony swych praw i nietykalności 
państwa, nieodrzuci pokoju, któryby jej dał sto­
sowne rękojmie teraz i na przyszłość. Odpo­
wiedź ta jest równie obszerną jak dokładną; nie 
czyni nowego z a w ik ła m a , a upraszcza wszystko. 
Nie małego nabawi 0,ia jlosyą, kłopotu.“ Ża­
łować przychodzi, że /a Presse w ocenieniu od­
powiedzi również jest lakoniczną jak sama od­
powiedź. Nam bowiem zdaje się ona być ob­
szerną £ large) bez wątpienia: ale dokładności nie

widzimy. Nosi, jeżeli tak wyrazić się wolno, 
cechę wybiegu. Nie wikła wprawdzie niczego, 
ale też nic nieupraszcza. Nie posuwa porozu­
mienia ani na krok jeden , i gdyby na tem się 
tylko ograniczała, n e byłaby dla nikogo kłopo­
tem, chyba jedynie dla reprezentantów czterech 
mocarstw, którzy na tej dokładności ograniczyćby 
się nie mogli i musieliby żądać odpowiedzi wię­
cej szczegółowej. To też według wiadomości, 
które przywiózł ostatni parostatak angielski Ca- 
radoc, który opuścił Konstantynopol 2 5  z. m. i 
stanął w Marsylii 3 b. m. odpowiedź przesłana 
reprezentantom mocaistw stosownie do uchwały 
Dywanu była nierównie kategoryczniejszą i mia­
ła  być w tych słow ach:

Porta przyjmie notę zbiorową czterech mocarstw; 
zamianuje pełnomocnika do traktowania o pokój w in- 
nem mieście j»ak w W ieduiu; przyjmie oświadczenie 
czterech mocarstw, że ewakuacya Księstw Naddunaj- 
skich uważaną będzie jako warunek sine qua non  
w negocyacyach i że wojna niezmieni położenia tery- 
toryalnego Turcyi. Porta oświadcza oraz, iż niechce 
odnawiać traktatów, które istniały przed wojuą mię­
dzy nią a Rosyą.

Odpowiedź ta jest o wiele kategoryczniejsza, cho­
ciaż wyrażenia w niej zawarte niesłychanie są ela­
styczne. W szystko od tłómaczen a zawisło, nawet 
warunek pierwszy, o którym pisaliśmy onegdaj, nie- 
jest wcale tak stanowczo określony, jak o nim donio­
s ły  były dzienniki. Lecz jak mówiliśmy, przestał on 
być według nas główną trudnością. Depesze, które 
przywiózł Caradoc, utwierdzają nas w naszem 
mniemaniu. Mówią one wyraźnie, że druga część 
postanowienia Dywanu, była przedmiotem długich 
konferencyj między posłam i mocarstw i R eszydem  
paszą. Minister ten m iał ośw iadczyć, że Dyw an 
w  żaden sposób przystać nie chce na utrzymanie tra­
ktatu Adryanopolskiego i Kajnardżyjskiego. Repre­
zentanci czterech mocarstw nie widzieli w końcu 
przeszkody do ostatecznego załatwienia w tym upo­
rze, albowiem skoro wojna zniweczyła przysługują­
cym sobie prawem wszystkie dawniejsze układy, 
zadaniem będzie konferencyi wyrobienie ogólnego 
traktatu, który obejmie kwestyą polityczną i handlo­
wą, mającą zapewnić bezpieczeństwo obu krajów.

Konkluzya ta zgadza się z wyrażonemi przez nas 
w ostatnim naszym artykule domysłami, jednako­
woż lubo wszystko od tłómaczenia zawisło, z uwa­
gi spuścić niemożna, że o stronie religijnej mowy tu 
niemasz. Strona ta, nieprzestaniemy powtarzać, 
w żądaniach i celach Rosyi jest przeważną. S ta- 
w*aj$ j3  wyraźnie i wysoko manifesta cesarskie. Ma 
ona swoją kartę w rzeczonych traktatach, którą 
przedrzeć Rosya z trodnością zezwoli, i postawić 
pod rozstrzygnienie konferencyj tych praw i swobód, 
które sobie orężem wywalczyła. Za dni kilka odpo­
wiedź z Petersburga rozstrzygnie, jak dalece wnio­
ski nasze a raczej sposób ocenienia chwilowej sytu- 
acyi nader ważnej, jest prawdziwy.

Podajemy dzisiaj dokończenie pierwszej części 
sprawozdania p; Antoniego Schwarza C. J. H.
o stanie przemysłowo-handlowym obwodu W a­
dowickiego :

Biała miasto — Lipnik ludnością połączoną
jak wyżej powiedziano 7349, mieści w tej małej 
stosunkowo ludności 68  handlem, l o  większemi za­
kładami fabrycanemi i 472  przemysłem różnego ro­
dzaju trudniących się, oprócz tego pomocników fa­
brycznych przeszło 900. Są to zapewne cyfry bar­
dzo na korzyść czynnośsi handlowych i ruchu prze­
mysłowego przemawiające, { niepowtórzą się już 
więcej w żadnem miejscu * pięciu następujących ob­

wodów Zachodniej Galicyi; dawniejsze główne czyu 
ności tutejsze, to jest sprzedaż sukna, odbywały s! 
w znacznej części do całej Galicyi, po roku 184L 
nastąpiła w tym kierunku pewna stagnacya, dopiero 
znowu w latach i8 4 8  i 1849  zmieniły się dla pro- 
dukcyi tutejszej stósunki bardzo korzystnie, w tym 
albowiem czasie produkeya i sprzedaż z powodu 
nieczynności i zupełnej stagnacyi po innych fabrykach 
państwa austryackiego przeniosły się prawie w yłą­
cznie tutaj, i miały oprócz korzyści materyalnych dla 
okolicy tej skutki uajzba*ienniejsze, w owym to al­
bowiem czasie wszyscy niemal fabrykanci tutejsi wi­
dząc obręb i potrzebę działalności dotychczasowej za 
szczupły, dołożyli największego starania o rozprze­
strzenienie fabryk i dotychczasowej Czynności; dosyć 
będzie zapewne odnieść się pod tym względem do 
powyżej wymienionych bardzo znacznych zak ła­
dów fabrycznych miejscowych, które jakkolwiek wszy­
stkie prawie osobiście zwiedziwszy bardzo prakty­
cznie urządzone znalazłem, zakład atoli pp. Sterni- 
kel i Gilher jako jedyny i najcelniejszy tego rodzaju, 
na opis więcej szczegółowy zasługuje.—Fabryka ta 
o czterech kondygaacyach za pomocą siły  parowej 
pędzona, zupełnie odosobniona, złożona jest z 75 
machin, prasy hydraulicznej o 9 2 0  wrzecionach, za­
trudnia obecnie 3 0 0  w czasie większych i spiesznych 
czynności 4 0 0  ludzi, urządzenie wewnętrzne wpro­
wadza każdego tu przybywającego w podziwienie i 
stawia przed wyobraźnią cudowną, że tak powiem 
masayneryą zaczynającą od pierwszego czyszczenia 
wełny, a przechodząc stopniowo przez wszystkie f* - 
zy fabrykacyi, wykończającą najkompletniej sukno 
w cenach od do 5 z łr. za łokieć wiedeński. 
Produkeya roczna tej fabryki wynosi 7 0 0 0  postawów 
sukna wartości przeszło 7 0 0 ,0 0 0  złr. Sukna z tój 
fabryki przez Greków za pośrednictwem domów han­
dlowych wiedeńskich zakupowane, idą do Turcyi i 
dalej, w ypłata odbywa się przez domy bankowe 
w Wiedniu, właściciele rodem z Belgii będący obe- 
caie osobiście w Biały, {posiadają oprócz tutejszego 
zakładu podobne fabryki i w Belgii, przy wielkich 
czynnościach handlowo przemysłowych, odznaczaia 
się równie i osobistą grzecznością, której przy od- 
wiedzemu fabryki otr ymałem dowody; tak uprzejme 
postępowanie dla obcych jest cechą wysokiej in elli- 
gencyi i znajomości św iata; p. Gilher oprowadzał i 
tłum aczył całą  fabrykacyą sukna z taką dokładno­
ścią i precyzyą, że nie będąc technikiem, można by­
ło wszystko jak najdokładniej wyrozumieć. Ta tylko 
jedyna fabryka jest w Białej s iłą  parową pędzona, 
tem samem i produkeya o wiele kosztowniejsza, wszy- 
stkie inne wyżej wyszczególnione tu w miejscu urzą­
dzone, są za pomocą siły wodnej. Jako szczególnie 
cechującą okoliczność, winienem tu jeszcze nadmie- 
n ć, że między wszystkicmi tutejszemi fabrykantami 
oprócz odznaczającej się grzeczności, spostrzegłem 
pewien rodzaj szlachetnej arabicyi w ubieganiu sie 
o palmę pierwszeństwa pod względem jak najlepszej 
fabrykacyi. Wyroby sukien są najważniejszą g a łę ­
zią tutejszej przemysłowości. W Białćj i Lipn:ku wy­
rabiają rocznie do 5 0 ,0 0 0  postawów, wartości do 
4 ,0 0 0 ,0 0 0  z łr. sprzedaż odbywa stę do Galicyi, 
Bukowiny, W ęgier, Siedmiogrodu i Turcyi, a w ma­
łej części do Krakowa.—Pod względem handlu miej­
scowego zajmuje w ełna jako produkt surowy tak 
na potrzebę miejscową j a t  równie i sprzedaż dla 
obcych najpierwsze miejsce; sprowadzaną tu bywa 
z Brodów, całej prawie Galicyi i z W ęgier, obrot 
roczny w tym artykule wynosi do 6 0 ,0 0 0  cetna- 
rów, w wartości do 6,000,000 złotych reńskich. 
Sprzedaż Lnych artykułów tak surowych jak i w j'- 
rabianych jakkolwiek nie w tak już wielkich par- 
tyach, ma równie zoaczenie niepospolite, i tak: sprze­
daż skór surowych wszelkiego gatunku w wartości 
rocznie do 1 5 0 , 0 0 0  z łr  . «P'rvtusu z ziemniaków do
100 .000  złr., z b o ż a do^OO.OOOełr., łoju do5 0 ,0 0 0  
z łr., lnu i konopii 70  do 8 0 ,0 0 0  z łr . ,  oliwy fabry­
cznej i oleju do 80,^000 r., indigo, brezyiii i inne
fłrby  do * ’ ^awełny do 1 0 0 ,0 0 0  złr.,
cukru do 60,000 złr., wina różnego gatunku 5 0  do
60.000 złr., lA icrów ioctów  do 3 0 ,0 0 0  złr., szczeci 
świńskiej za 15 do 2 0 ,0 0 0  z łr., także wieprze które 
na tutejsze targi ze Wszystkich okolic sjrow ądzaja 
stanowią ważny artykuł handlu, wartość roczna wy-
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nosi do 2 0  0 0 0  e fr ., sprzedaż najw ięcej do P ru s, 
mniej w ażne artykuły, które nie w yszczególn ione,
mają rówDie tak na targach tygodniowych jak i w  cza ­
sie g łó w n eg o  pięciodniowego jarmarku znaczny od­
byt; czynności spedycyjne i komunikacyjne, tych ta
ko rzy s  nie sy tuow anych  m ie jsc ,  sąwitlfc ie , szczego
niej w  liip n ik u , m iędzy k ilkanaście domów podzie­
lo n e , n ied ad zą  się  w p raw d z ie  z zupełni* ozoaczyc 
p e w n ś c i ą ,  z aw sz e  jed n ak  p rze sz ło  7a miliona 
ró w  w ynosić  nogą. O g ó ł k ap ita łu  obro tow ego tyJKo 
w e d łu g  d a t pow yższych  przenosi 11 m i l i o n ó w  z ł r . ,  
i ta  w ielka c« fra  p ien iężna w  stosunku do m ałego 
m iasta  i siedm iotysięcznej ludności je s t  zap ew n e  naj­
lepszym  dowodem  z n a c z en ia , jak ie  to m iejsce w sw ie -  
cie handlow ym  zajm uje. , , ,

Tu sprawozdawca zwraca uwagę Izby, ie  ze względu na 
brak kapitałów i wysoką stopę Proce" łowJ  0 wypoży­
czania t a k o w y c h ,  potrzeba założenia filii banku wiedeń­
sko g o ,w ię i e j  niż gdziekolwiek czuc się dsje w Biały, 
gil z e zakład tego rodzaju wywaiłby wpływ najpomyśl­
niejszy na tamtejsze pizemyslowe stosunki.1 Inną niedo­
godnością którój usunięcie byłoby upragnionem, je>t brak 
urzędu m o c n e g o  do wydawania paszportów, po które o 
6 mil do Wadowic podawać trzeba, co pociąga za sobą 
Stratę czasu , w interesach handlowych częstokroć dotkli­
wą. Zresztą sprawozdawca znalazł w Biały pewną sta- 
gnacyą w przem yśle, raz z powodu wygórowanych cen 
wełny, powlóre w skutku wojny między Rosyą a Turcyą, 
dokąd największy zląd odbyt; składy wszystkie były prze­
pełnione, sprzedaż mało znacząca. Sprawozdawca kończy 
rozdział o Biały życzeniem, aby projektowaną boczna 
kolej, od linii z Oderberga do Oświecima, wyprowadzona 
została do Biały, której położenie pod względem frekwen- 
cyi korzystniejsze od Bielska, a co pociągnęłoby za sobą 
również połączenie ZywCa* i całej itamtejszej fabrycznój 
okolicy za pomocą kolei prywatnćj konnej kosztem J. C. 
W. Arcyksięcia Albrechta budować się m ającćj, do 'k tó re j 
gotpwe już są anszlagi.

Ż y w iec  m iasto, ma także niejakie znaczenie pod 
względem  przem ysłow ym , szczególniej produkcyi p łó ­
cien i bielizny sto łow ej. Tkacze tutejsi i z okolic któ­
rych jest w ielka liczba, wyrabiają tak płótna jak i 
sto ło w ą  bieliznę w  w iększych  ilościach z czystej 
przędzy lnianej, z której oprócz w yrobów , w  stanie 
surowym do 5 0 0  cetnarów rocznie spirałdają. P łó ­
tna w yrabiają na zw yczajnych  w arsztatach za pomocą 
rąk ludzkich; handel płótnem w  samem Ż yw cu  
nie w iele znaczący w ynosi albowiem w  różnych ga­
tunkach zaledw ie 2 0 0 0  sztuk rocznie wartości 2 0  
do 2 5 ,0 0 0  z łr . W  S u ch ej, M akow ie i Jordanowie  
je st najw iększa produkcya p łó c ie n ,' S iem ień ma re-  
putacyą najlepszych w yrobów , których w artość za  
sztukę dochodzi do 4 0  z łr . W  czterech dopiero w y ­
mienionych m iejscach w ynosi produkcya do OOOO 
3  rocznie wartości 1 2 0  do 1 3 0 ,0 0 0  z łr . S p rze­
daż takow ych odbyw a się  na targach w  Jordanow ie  
i A ndrychow ie, bielizna sto ło w a  i ręczniki najwięcej 
w  G ilow icach , Kocierzu i Siem ieniu jako b czystej 
przędzy lnianej wyrabiane, mają znaczny odbyt na 
targach Andrychowskich a w  najlepszych gatunkach  
sprzedają takow e i do K rakow a; obrus na osób 1 2  
kosziiije tutaj od 2  do 1 2  złr.,->tuzin eerWet od z łr . 
5 _ 4 8  kr. do z łr . 1 2 , ręczniki z frandzlami od 3 0  
do 4 8  kr. za  sztuk*. Produkcya oleju lnianego w  o -  
kolicv Ż yw ca  szczególniej w e trsiach Sienna i Lisna
doch .d w  rccanie do * 0 0
jod łow ego starow i równie dosyć znaczący artykuł 
tutejszego przem ysłu , zbierhją jej rocznie P ^ z ł o  
3 0 0  c e tn a r ó w ,  i sprzedają najw ięcej do Tyrolu w  sta­
nie surowym po 6  z łr . wyrobioną po 1 0  z łr . za  
cetoar; kmin je st  także produktem tutejszej okolicy 
produkcya dochodzi od 1 0 0  do 1 5 0  cetnarów, ceny  
stosow nie d«t» mniejszej lub w ięk zej produkcyi od 10  
do 2 0  z łr . za  cetnar; ser na sposób szw ajcarsk i, 
wyrabiany w  majętności arcyksięcia Albrechta miar 
now ieie w e  w siach W iep rzu , L ipow y, Butwinie, 
D aszkow icach i B r z e s z c z u  dochodzi 6 5 0  cetnarów  
roczn ie, sprzedaż ód b yw asię  do G aliryi po cenach od 
2 4  do 4 8  za  cetnąr.-t. Holendernie w państwie
żyw ieckim  urządzone zasługują równie na szczeg ó l­
na wzmiankę; w  takiej razem ilości tak w yborow e­
mu i tak w zorow o pielęgnowanego bydła, nie napotka 
L  zapew ne tak rych ło . Dla każdego w ięcej z eko­
nomia w iejską obeznanego jest praw dziw ą przyjem­
nością zastać tu  gospodarstw o ^ j e n n e  na skalę tak
obszerną, i tak w z o r o w o  urządzone; ,e żch sama pro-
dukeya sera przynosi prowentowi przeszło  1 7 ,0 0 0  
z łr . dochodu, ła tw o  sobie ?uz o .c a ło sc i zrobić mo­
żna wyobrażenie.—  W  sam y® Z yv.cn znajduje s>.ę 
f a b r y k a  przyrządzania sukna, (T uch appretur Fabrick j  
w ła sn o ść  K«rola Schroetter zatrudnia zw ykle 8 o  
ludzi. W Z a b ło c iu  przedmieściu Z y ' ^  
wnie fabrycznie urządzona m agiel Cr ąch W alkę)  
która 2 4  ludzi zatrudnia; 'obydw a te ‘ Jedyne tu 
w  miejscu zak ład y urządzone s ą ^ z * P( *J* &  
wodnej. Oprócz huty szklannej w  Z łotm  1
rów nie arcyksięcia Albrechta u t r z y m y w a n e j  ooecnie 
nrzez Jerzego  F renzla , znajdują sie  je sz c z e  w  -  
ficy cztery  na mniejszą skalę urządzone papiernie o 
ie st w  K am ysznicy 2 , w  Chmielowie 1 i w  S |®DJ1_ej
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w ny i sprzedają takowe tylko w  okolicy; produkcya 
rocznie od 1 6  20 ,000  złr .
,  W ęgierska  Górka i Obszary, w s ie ,  do majętności 
Ż yw ieckiej Dależące, w łasność ąrcyksięcia Albrechta  
pierw sza 4  druga 'pdf' mili od Ż y w ca  ^ od leg le , od­
znaczają się  szczeg ó ln ej p ierw sza najw iększą p fo- 
dukcyą żelaza w  ć s łę j  G slicyi zachodniej. 2 » » uao-  
wania i machiny parowe do wyrabiania że laza  surow ­
ca ,’ lanego, kutego, równie pieców i w szelk ich  nsczyn  
gospodarskich, są  jak w szystkie inne bardzo prakty­
cznie urządzone. Fabryka składa s ię :  z dwóch w iel­
kich pieców  ( 2  H ich oefen ) 1 piec do odlew ow  (.1 
kupelofen), w alcow ni z dwoma ogniskami i dwoma 
pomocniczemi warsztatami. 4  zrustowni^ z urządze- 
ri m tłoków  do rudy i w apna, 1 slus&rni z kowalm ą  

j f i  Schlosaerei sam m tSchm ide), 1 w alcow ni, 1 w ar-  
' sztatu do imodelowani*i 1 stolarni), 1 cieślam i, 1 sz li-  
| fifni do lanych w yrob ów ; te w szystk ie wymienione 
' przyrządy;fcą w  podobnej, n i w iększą  śkalę urządzo- 
! nej fabryce konieczną ?otrzeb^^ znaczenie i w artość  

zrozumie tylko znaw ca i technik. .W ymieniłem w s z y -  
i  etk e w  tem tu m iejscu, tak jak mi b y ły  przedsta­

wione i tłom aczone, dia tego , że  zakład  ten jako cel­
niejszy posiada je w ż u p e łn e śc i, i ażeby przy w szy ­
stkich następnych ju ż  się  w ięcej nie pow tarzać, i ty l­
ko do samej ograniczać produkcyi. Z kolei przystę_ 
D u j e  do rudy żelaznej w  jakich ilościach i z których 
oko ic je st tu przerabianą. 1 0 0 ,0 0 0  centnarów w y ­
rabiają G alicy jsk iej, 3 5 ,0 0 0  centnarów Szląskiej 
fóO O O  cent.‘ W ęgierskiej i 5 0 0 0  cent. z ek ilic  Kra­
kow a czyli razem 1 5 0 ,0 0 0  cent. Stosunek jest na­
stępujący: galicyjska w ydaje 2 0  do 2 2 % , w ęgierska  

i 6 0  do 6 5 % , ale w ysoka eenz, i kosztow ny po z ły ch  
'd rogach  transport, czynią wyrabianie z niej prawie  
* niepodobnem , ruda szląska w ydsje 3 2  do 3 5  /„ »
I krakowska 3 0  do 33% / Rohotóików pracujących 
j w  samej W ęgierskiej Górce jest ciągle 1 8 0  do 2 0 0 .  
i O bydwa zak ład y  tu i w  O bszarach, przerabiają ro­

czn ie , tutejszy do 2 4 ,0 0 0  cent. su row ca, 20,000  
cent. lanego tojeśt naczyń i pieców w szelk iego  ro- 
dżfoju f  bażw y 5 0 0 0  cent. żelaza kutego. Friszcrnie  
w O bszsrach przerabiają z surowca rocznie 1 2  uo 
1 5 ,0 0 0  cent. żelaza  kutego w  szyn ach , czyli razem  
do 4 3 ,0 0 0  cent. Sprzedarz tych fabrykatów odbywa  
eię do N iższćj A u stry i, W ęg ier , M oraw y i Galicyi. 
Obecnie z a c h o d z i  w ielka obaw a, czyli fabryki tutej­
sze  będą w  możności wytrzymania konkureocyi z p iu -  

; sk iem i, gdaip pod ksżtjem względem  fabrykacj a ż e ­
laza je s t  o w iele korzystn iejszą , bo i ruda o kilkana­
śc ie  procent lepsźa i mat ry a ł op a łow y prawie b ez ­
cenny.' Jako potrzeby ria sżczególó ićjszć w zględy i 
spieszne przedstaw ienie W . Ministeryum handlu za­
s łu g u ją ce , wymieniono naprawę i urządzenie dróg 
komunikacy jnych transportowych. 1 z  Kent na M en- 

; żybrody i ż y w ie c , - 2re zZ y w ra  doK rzyżow ai Palskory  
! ku granicjl'Vtęgierskićj, 3  z W ęgierskićj Górki jirzez 
i U jso ł'do  NoWacż na W ęgrach , równie jako w ielką i 
I bardzo wa!żną potrzebę połączenie kolei g łów nej p ó ł-
{ nocnej z B iałą. «••• .
5 Tu kończę opjs jednego z  najw ażniejszych obw o- 
! dów metylko Galicyi zachodniej, ale może naw et c a -  
| łe g o  królestw a tej 'nazw y, o ile w tak krótkim prze- 
; ciągu c&ftsu bo w  dniach 1 4  ‘przy pokonaniu wielu 
s trudności i przy rzeteinych chęciach odpowiedzenia  
i zaufaniu Izby osiągnąć m ogłem ; zebrałem  d atsn aj­

staranniej, a jeżeli przedstawiony dotąd obraz nie 
będzie je sz c z e  dla szanownej Izby dostatecznym , nie 
mogę jak tylko prosić o w yrozum iałość i pobłażanie, 
których mi szanow na Izba z dopiero w  przytoczonych  
pow odów  zapew ne odmówić nie zechce.

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 7 stycznia.

£  Świat polityczny i spekulacyjny* żyje we wzrastśją- 
cój obawie, o odpowiedź z Petersburga. Ludzie godni wia­
ry zaręcz&ja, źe będzie odmowną. Utrzymanie pokoju o - 
gólnego, stanie się w takim razie trudnem. Gabinet tutej­
szy będzie zapewne musiał wystąpić otwarcie z tą poli­
tyką dla Rosyi, z którą się oświadczyła w końcu przeszłe­
go miesiąca K or. A ustryocka  i na którą T im es  tak 
powstoje. Gabinet francuski oświadcza* (depesza teleg. 
dzisiejsza) źe floty wejdą na morze Czarce, lecz źe F ran ­
cy a do ło ży  w szystk ich  s ta ra ń  na  u trzym an ie  poko­
ju .  Co na to powie Anglia?

~Z Csrogrodu z 30go t. m. przyszło tu wiadomość praez 
Semlin, że roinisteryum tureckie jest na upadku. 11' ’'

JPoznań 3 stycznia.
W ubiegłych latach, przy k?ócu roku> przesyłaliśmy 

wam obszerniejsze s p r a w o z d a n i e  z życia krajowego; ns 
nieszczęście w tym roku tak go mało u nas było , żc 
zdaje nam s ię , H sprawozdanie podobne w zwykłym li 
ście zawartóm być może. N a  polu politycznem  obje 
wiało się życie Księstwa tylko w reprezentacyi w obu 
Izbach berlińskich, posłowie nasi sumiennie spełniali swój 
obowiązek; prace, szczególniej h*. Cieszkowskiego w kwe- 
styi szkolnój, wyjaśnienie smnh10#0 stanu zakładów edu 
kacyjnych, funduszów niąwłaściwió używanych, niemoże

tM . „  « au.T=-__  ̂ -     - statecznie nieprzynieść pożądanych dla kra,u ow®c^
i .  Papiery tu w yrabiane są  putniowe na sposób d a - etrzymanie S 105 konstytucyi > zastrzegającego (

dzie reprezentacyą gm in, powiatów i prowinoyj, także 
deputowanym naszym zawdzięczamy. Deputowani nasi 
w wszystkich kwestyach trzymali się ściśle katolickiego 
kierunku, samem położeniem rzeczy, koniecznego dla po­
sła W Księstwa. Prace i poświęcenie deputacyi naszój, 
ieżli odpowiedniej w edług nas wdzięczności z strony kraju 
niedoznają, to niezawodnie jak najzupełniejsze uznanie. Cho­
robą kraju w tym kierunku, zbytnie usuwanie s.ę ludzi zda­
tnych zamożnych, od spełniania obowiązku posła, skąd 
zwykle wiele bywa trudności przy wyborach.

N a  polu duchow nem , z pociechą serca widzieliśmy 
ruch bardzo ożywiony, misye w tym roku prawie nie usta­
wały, oprócz dwóch czy jednej w Prusach odbjtych, odbyły 
stwie w Poznaniu, Szremio, Pleszewie, Ostrowie, Zerko- 
się w Księ w ie, Środzie, Grodzisku i Krotoszynie.

Liczba uczniów seminaryów duchownych w Poznaniu i 
Gnieźnie doszła do 120, czego od kilkunastu lat niebyło, 
wkrótce więc osierociało parafie będą mogły być obsa-
dzonemi. . . .

Postawienie pomnika w Obrze śp. Ojcu Karolowi Antonie­
wiczowi liczymy do znaków życia religijnego naszego
Ksiostwa. . . .

Odwiedzenie domow Sióstr miłosierdzia przez ich je ­
nerała Ojca Etienńó z Paryża, tak ie  pamiętnym wypad­
kiem na tern polu dla Księstwa będz.e, tóm więcój, źe 
zupełnie zadowolnionym został z tego co tu zastał.

Ale obok tych kwiatów, były i ciernie na tej niwie; 
najgłówniejszemi, spór, jaki się toczy z naszym JO. A r- 
ćypaśterzem , mimń(, źe zasad* wolności kościoła w yrze- 
cżoiif', co serce i życie Arcypasterza za.ruw a, a działalno­
ści jego licr.no stawia przeszkody; dalój pożar naszój ka­
tedry, dojiiero co kosztem JO. Arcypasterra odśwteżonój. 
Ponieważ czasy dla kościoła naszego są trudne, z tern 
większą niecierpliwością oczekują wierni obsadzenia w a- 
iufaćych‘tiiskupśtWa i &ilku kanon;j w Poznaniu, aby do 
dźwigania ciężaru spraw kbścielnyoh ai’ne i zdatna ręce 
miał ku pomocy JO. Arcyposterz.

Co do pu b likacyj, w tym roku wyszły fałsze 2 to m y Jłi-  
storyi polskiej Moraczewskiego, tłumaczeni;) pi&ciu poema­
tów Byrona Fr. Morawskiego, 2 ; i  tom Pokłosia, fszy toin 
znakomitych kazań księdza Aleksego JPrusinowskiego. List 
żelazny, trajedya A. Małeckiego; llumaczeaienie Od Hora­
cego Mottego — ostatecznie trzy braszurki tuzinkowe prze­
ciw Jezuitom. Pod względem staranności edycyj, wyda­
nie Albumu śp. Kieiesińskiego, jako też pod względem skar­
bów sztuki jakie zaw iera, zasługuje na wspomnienie. Oto 
o ile pamięć nasza sięga, publikacye z całego roku w Księ­
stwie przez cutorów miejscowych, mała ich liczba, bodaj 
czy nieusprawicdliwią surowy sąd o nas Kraszewskiego, 
w listach do Gazety W arszawskiój, zawarty.

N a  polu m ateryalnem , najprzód cieszybśmy się dość 
dobrym sprzętem , co bardzo szczęśliwym wypadkiem przy 
wysokich cenach, a nieurodzaju prawie europejskim. Ceny 
ziemi w skutku napływu obcych kapitałów, koionizacyi 
czyli emigracyi niemieckiej na naszą ziemię, coraz się 
podwyższają. Cukrownie u nas całkiem upadają z przyczyny 
podwyższenia podatku. Dla braku rąk oprócz wielu innych 
machin rolniczych, w tym roku bezproporcyonalną ilość 
młockarni z różnych stron do Księstwa sprowadzono. No­
we towarzystwo kredytowe zapowiedziane na rok przy­
szły rozciągające się na wszystkie posiadłości, najmniej 
jednak 5000 talarów wartości mające, pomnożenie ru bo­
rnego kapitału, jeszcze pewnie ceny ziemi podniesie. W y- 
dr.nie listów rentowych nieprzyniosło o tyle pożądanych 
skutków, że tak znaczna część ich pleśnieje w depozycie 
towarzystwa kredytowego, mimo, że umorzona summa już 
przewyższa wartość pożyczki na czynsze wydanój, ale 
ministeryum niezezwoliło na puszczenie w obieg tego de­
pozytu. W obecnóm towarzystwie kredyt >wćm, brak jest 
radzców, nowo wybrani w powiatach nieotrzymują chyba 
wyjątkowo potwierdzenie. Towarzystw agronomicznych 
wyjąwszy Sredzfeo-Wrzesińskiego j Odolanowskiego, nie 
rnamy w polskich powiatach, bo nigdzie statula potwier­
dzenia nieuzyskały.

Vo do wychowania publicznego,  zawsze jeszcze gim- 
nazya katolickie przepełnione, konieczność nowego zakładu 
oczywistą, ale dotąd niema się ku temu. Miasto Poznań 
założyło szkołę rea!ną ; R«da rt/iejska temi dniami odwlo­
kła do nieograniczonego czasu zamianowanie nauczyciela 
polskiego, języków starożytnych, po odwołaniu od tego 
instytutu p. M ałeckiego, do akademii w Insbrucku. Po 
miasteczkocb pogranicznych Szlrskn, niemieckie wyższe 
szkoły miejskie podniosły się znacznie, jako o: w Rawi­
czu . W schowie, Krotoszynie.

Z  budowli publicznych * pryw atn ycn , najważniej­
szą zapewnie rozpoczęt? kolójżelazna z uznania do W ro­
cław ie, z gałązią z Leszna do Głogowy. Budowa dróg 
bitych, kosztem powiatów, ogromne w 53 zrobiła postępy, 
a na późniejsze lata mnóstwo linij ry ubiegłym uchwalono. 
Osuszenie bagien Oberskicn, . osztownie i wolno się po- 
su .ra , i prawie zupełnie po za kontrollą interesentów, 
chociaż li ich kosztem się dzieje. Prace około fortecy 
p znańskiej w 53 bardzo się posunęły.— Z BudoIw)i PrY- 
watnych wspomnieć wypada restaurujący się zara?k w Kur­
niku u hr. Dżialyńskiego, który po ukończeniu będzie 
zupełnóm w wszelkich szczegółach Pp,mn. , 8ztuki —  
dalój w 53 skończono piękna Vill< hr- My0,e’, “Iego w Ko- 
bylempolu pod Poznaniem,' która Pr®w? * '^ ą, Jest, ° zd°bą 
tój okolicy; wreszcie na ukończę"!0 nąaIL ^ " ,es w * o -  
kossewie do innego hr. Myciels i  g?lt n" ezSoy, pTzypo- 
minaiacv Dieknn Ł . l e  tego rodzaju na w „  w AngHL



C Z A S .

W 53 takie przeszedł w posiadanie hr. DziąlyńskiflgP za­
mek w Gołłuchowie niegdyś Leszczyńskich, ęo jest nam 
pewną gwarancyą, io ten historyczny zabytek sztuki, me 
tylko od zniszczenia uratowanym, ale i kiedyś wyrestau- 
rowanym zostanie.

Co do Dobroczynności, nie biorąc w obrachunek pry­
watnej, wspornniemy najprzód cztery domy Sióstr miło­
sierdzia, z sierotami i cboremi licznemi, które li z do­
broczynnych darów i zapisów się utrzymują, również 
gdzie niegdzie istniejące ochrony, również misya jezuicka, 
i Reformaci nowo fundowani w Górze. Towarzystwo nsu- 
kewój pomocy, mniej więcej i w lym roku, temi samemi 
co lat innych rozrządzać mogło funduszami, ale ęjedzie- 
limy zdania dyrekeyi, by zw|?0^n' °d składek się usuwali, 
owszem pominąwszy wyjątki któiję być mogą, przeciw­
nie, mamy przekonanie, źa li zamożni składają, a mniój 
zamożni naturalnie daleko liczniejsi zupełnie od składek 
się usuwają, i stąd summa nie jest wielką. O funduszu 
przez ostatni sejm prowincyqpalny zawetowanym na rzecz 
sierot pochol.rycznych, nic niesłyszymy, do domów sie­
rot Sióstr miłosierdzia, gdzie najwięcój sierot podo­
bnych się mieści, nic z funduszu tego niewpłynęło.

Co do moralności publicznej, zdaje nam się źe była 
lepszą, bo posiedzenia przysięgłych w ogóle były krótsze, 
sprawy mniej okropne i dużo mniej jak lat ubiegłych; 
więzienia jednak zawsze jeszcze aż nazbyt zapełnione. 
W więzieniach kilku powiatów, gdzie odbyto misye z wię­
źniami , jak najlepsza okazały się skutki, co uznają dyre­
ktorowie więzień tych i sądów, chociaż protestanci. Bardzo 
w tym roku pragnąć wypada dłuższych missyj w domu 
poprawy w Kościanie i wielkiem więzieniu w Rawiczu, 
podobno J. O. Arcypasterz, podał o to gdzie przynależy, 
za co mu wielką wdzięczność mieć wjąąjśmy, bo to dro­
ga poprawy i pociechy, otwarta dla tych biednych istot 
w zbrodni i występku pogrążonych.

Zycie towarzyskie w 53m mniej żywem, mniój g ło- 
śnem b-ło jak lat innych; wiele powodów do tego było, 
między innemi liczne żałoby, głośno pół-publiczne zaba­
wy w jesieni tego roku, w pewnój części Księstwa się 
odbywające, nie cieszyły się udziałem mieszkańców Księ­
stwa.

Społeczeństwo nasze cicżkiemi straty w ubiegłym 
roku dotknięte zostało, potraciło swe ozdoby płci obu. 
Zaczął ten szereg smarowany i kochany biskup Dąbrowski, 
po nim Adam Łuszczewski, Kaliksi Kęszycfci, referendarz 
J. ^oraw ski; z dam zaś zabrał nam rok 53ci w kwiecie 
wieku Zofię z Zamojskich Źołtowską, Zofię z Chłapow­
skich Iićzmianową; wreszcie z Bnińskich Ostrowską. Tyle 
tak dotkliwych strat, nie mogło nierorlać smutku, aż nad­
to usprawiedliwionego pa znacz'ą część publiczności, co 
naturalnie paraliżowało wszelkie głośniejsze życie nawet 
mniej dotkniętych.

W  ogóle życie kraiku takiego jak Księstwo nie może 
być obtitem w wypadki, bo do wielkich czynów, działań, 
namiętności nie masz pola — spełnienie obowiązku w lym 
i owym kierunku, iui zadowolnić winno, i to obowiązku 
nie głośnego, bo ido  tego nie maszokazyj — tak sądząc, 
nie możem nie widzieć postępu rozmaitego w ciągu roku 
1Ś53 i rzeczywiście, gdyby nie bolesne straty, które do­
piero co wyliczyłem rok ten do znośnych policzyć fcypi ?i* 
ośmielił — przynajmniój nie mitliśmy w nim wielkich 
filęsk ogółu dotykających.

J P a r y ż  3 stycznia.
Doniosłem wam w ostatnim liście, źe Francya i Anglia 

posłały do Petersburga w sprawie wschodniej rodzaj ul­
timatum. Ze strony Francyi powiózł go daią 29 gru­
dnia p. de Reiset urzędnik inisterstwa spraw zagranj- 
cznych. Napoleon III. w liście włassoręcznyip a wzglę­
dnym , oświadczył Cesarzowi Mikołajowi, iż Anglia i Fran­
cya postanowiły uważać odtąd morze Czarne za neutralne 
i wolne. Jest to ważne oświadczenie, jeżeli Francyą i 
Anglia postanowiły poprzeć je siłą. Zdaje się, źe takie 
jest postanowienie sprzymierzonych mocarstw. Nieczeka- 
jąc odpowiedzi z Petersburga, Francya i Anglia zbroją 
się i myślą na seryo o wysłaniu kprpusów do Turcyi. 
Korpus franęuzki PP ^yć wzięty z pułków znajdujących 
się w Rzymie i Algieryi wprawionych do służby czynnej. 
Pułki znajdujące się we Francyi zapełnią luki w Rzymie 
i Algeryi. Francyi nigdy ludzi nie zabraknie. Jest rzeczą 
autentyczną, że Francya może obecnie ęąchowafS na 
1,250,000 rekrutów, których w razie potrzeby m »'e le­
galnie powołać.

Jenerał Castelbajac, ambasad r francuski, nie znąjdo- 
wał się na Te Deum, które odśpiewano w Petersburgu 
z powodu zwycięztwa pod Synopą, ale nazajutrz udał się 
do Cesarza Mikołaja jako prywatny z powinszowaniem 
odniesionego zwyCięziWtJ. Dowiedziawszy się o tóm, Na­
poleon III- rse**: „wizyta jenerała Casteibajaq jakq am­
basadora był® r‘ieP°trzebną, f» prywatnego, byfs....“ 
Napoleon III. ®a "T6 'óekontent z jenerała Castelbajac.

W wilią Nowego roku księżna Matylda dała bal, na 
którym znajdował się Cesarz i Cesarzowa. Cesarzowa 
tańczyła naprzód z emnasadorein saskim, potem z pęu- 
skim, a nakoniec z rosyjskim i auslryackim. Z porządku 
w jakim tańczyła, wypr°w8 Ją tut»j różne wnioski po­
lityczną. .

zbyt silne, zastąpione ^  tyonstttutionnelu
pióro p. Cósóna. Od dwóch dni de Cdę^ną nagrzewa

Francyą i Anglią do energii i jedności. W dzisiejszym 
artykule mówi, że Rosya niebyłaby się tak zaangażowa­
ła ,  gdyby nie rachowała na wątłość aliansu fraucuzko- 
engielskiego. W prywatnych rozmowach ludzie polityczni 
dodają, że Rosya niebyłaby się tak zaangażowała, gdyby 
nie rachowała na koteryą Koburgską, i gdyby nie ode­
brała od niój obietnicy iż Anglii nie ma się czego oba­
wiać. Anglicy są w oburzeniu na ks. Alberta, który, jak 
się wyrażają przybył do Anglii prawie bez butów, a te­
raz ośmiela się ją poświęcać dla polityki rodzinnój. An­
glicy sądzą, źe parlament zwołany n a3 ig o  t. m. wystąpi 
przeciw koteryi rządzącój. Niektórzy z nich lękają się 
nawet, aby w tóm wszystkiem nie straciła na powadze 
korona i aby lord Palmerston nie został jak lord Chatam, 
narzucony przez parlament królowój Wiktoryi, na dykta­
torskiego ministra.

O Persyi nio dotąd nowego. Mówią dzisiaj, że amba­
sador angiels i potrafił odnowić stosunki z Szachem. Per- 
sya może być dla Anglii chwilowym ambarasem, ale nie- 
jest w stanie być dla niój niebezpieczną. Co się dziś 
dzieje jest tylko powtórzeniem tego co się działo roku 
1838. Szach perski ciągniony przez Rosyą chciał działać 
przeciw interesom angielskim i tureckim; Turcya wów­
czas musiała posłać z korpusem jem rała Chrzanowskiego 
do Bagdadu, ale wszystko skończyło się na niczem, sko­
ro Anglia wylądowała w Persyi wojsko i pretendenta 
z pensyą 200;000 zip. Anglia może, co zrobiła, powtó­
rzyć, i Szacha do pokoju przymusić.

Godzina 5ta. Według ostatnich nowin, d. 29 gru 
dnia odebrano wiadomość od jenerała Castelbajac, źe Ro 
sya odrzuca kongres, i źe daia 30 posłano do Peters­
burga ultimatum  już ułożone z Anglią. To ultimatum  
ma być wyraziste i kategoryczne. Gabinet angielski żądał 
aby było takiem dla zasłonienia się przed parlamentem. 
Korpus expodycyjny ma się składać z 20,000 anglików 
a 50,000 francuzów ( ? ) .  Komendę nad nim ma mieć 
marszałek de t>t.̂  Arnaud. Główny korpus będzie obozo­
wał pod Stambucom, a inny dowodzony przez jenerała 
Canrobert, pod A iryanopolem. Flotą sprzymierzoną .ma 
dowodzić admirał Dundąs. Wczorajszy spsde.k giełdowy 
zrujnował jednego kulisiera, który dlatego życie sobie 
odebrał. Dziś giełda się trochę podniosła.

J P a r y ż  3 stycznia.
Co się dzieje w Turcyi, zdaje się stwierdzać trafność 

porównania Stambułu z Rzymem. Polityka obu tych miast 
jest zawsze klasycznie podobną. Rzym na tóm nie traci, 
bo ma przed sobą nieskończoność, ale Turcya.... Turcy 
nie pozbyli się jeszcze wyrazu bakałum  (poczekajmy) i 
tój ociężałości którą Francuzi wyrzucali Polakom za Jana 
Kazimierza. Mimo przeprowadzonój reformy, nie zmienili 
oni obyczajów i nip przyszli do jędrności w myśli i czy­
nie, która dziś cechę ludów ucywilizowanych stanowi. 
Bakałum  sprowadził klęskę synopską i utratę prcwincyi 
zdobytych w Georgii. Turcya jest dzielną nad Dunajem, 
bo ma fam słowiańskiego jenerała. Chciałaby ona posłać 
słowiańskiego jaąęrąła i,d o Azy ; ale mówią, źe ten któremu 
ofiarowała komendę, czeka póki Francya i Anglia nie 
wezmą w wojnie w yraźniejszego udziału. Turcya taki je­
dnak obudzą in teres na Z achodzie, źe nawet klęski któ­
rych doznaje, obracają się na jej korzyść. Gdyby była 
pobiła Rosyan w Azyi, floty sprzymierzone nie byłyb'- na 
morzu Czarnem.

Mrós nas porzucił. Jesteśmy znowu w biocie i topieli, 
t'rzez p rę dni miel śmy jednakże prawdziwą sannę. Ce­
sarstwo i Agwadowie jeździli sankami po wybrzeżach Se­
kwany i polach Elizejskich. Cesarz jeździł‘także na ły­
żwach w przytomności Cesarzowój, na sadzawce pałacu 
elizejskiego. Cesarz jest bardzo biegłym we wszystkich 
ćwiczeniach ciała. Między innemi pływa ou doskonale. 
Kiedy był w Dieppe, wziął jednę kąpiel morską, ale 
wziął ją po cesarsko. Wyjechał bowiem na statku paro­
wym w środek przystani, wskoczył w morze głową na 
dó ł, popływał z kwandrans i do portu powróoił. Se­
kwan* pokazała się dla Paryźanów zdradziecką. Z prze­
chodzących się po jej lo d a c h ,  jedenastu zatonęło. Poiicya 
musiała przechodzenia Sekwany zakasać. Dziś potowa już 
rzeki znajduje się w roztopię.

Giełda paryska spada w najlepsze. Wszyscy widzą woj- 
nę, jeżeli nie powszechną, to wschodnią. Zmiana mińi- 
ryum tureckiego jest dziś dla glełdsistów jedyną nadzie­
ją p koju. Usposobienie Francuzów jest dobre. Wyjąwszy 
rojalistów, którzy dlą ciucha partyi g<>świj$.oili{*y godność 
narodową, Francuzi pragną wojny, w przekonaniu, że 
'fojną jest d #  jedyną drogą dó Pókpju. Szamjitąnią się 
republikanów ukrócą caujną poiicya i przekonanie publi- 
csnę pr^yęhylne dlą Napoleona III. j jągp znamienitych 
przymiotów. W dzień nowego roku, Cesarz zipl swą ła ­
skę i na republikanów. Według cesarskiego dekretu, ci 
co nie zostaii dotąd wysłani do Kajpny, Pi^ją być ppsłę- 
ni do Aigeryi. Między tcaospor 'Ł()wanemi do Algeryi znaj­
duje się Bąjsnier, sławny cukiernik paryski.

Oddychamy po trudach noworocznych, które tój zimy 
były tóm większe, źe ulice były zawalone na pół roz­
topionym śniegiem. Cesarz niepowiedział mowy na rece- 
pcyi tqlieryjskiej. Uścisnął tylko rękę nuneyusza papiez- 
kiego, złożył parę słów życzeń wszystkim ambasadorom, 
a mianowicie ambasadorowi tureckiemu. Jutro odbędzie 
się pierwszy bal cesarski. Cesarz choe aby się bawiono 
tego karnawału i wszyscy będą się bawili.

J*  8t.Vczn«». Cor. Bur. p isze: W  czasie 
obecnosc, C esarza Jm ć ,austryakiego w  Monachium,
T r * T W* ° ! P° r \ e kosCie,nym w  Badeńskiero. C e- 
l l r l  i " " W  a K arlsruhe p .Philipps-
r  m*  s ?^Je sk ładać re lacyę 0 stanie sporu 
Cesarz znany jako  gorliwy i pobożny katolik przy 
wielu okolicznościach, o tyle przychylnie się w y ra ża ł 
względem rządu badeńskiego, iż lubo ż y c z y ł sobie, 
aby rząd p rzy s ta ł na niektóre żądania duchow ieństw a, 
w szakże o z n a m ił, ;£ naganić po prostu musi każde 
jaw ne powstanie duchow ieństw a przeciw  w ładzy  

1 książęcej.
— Ministeryum handlu odmówiło miastu P eszt w y­

staw y przemysłowej w r. b. z pow odu, iż takow a 
przypadłaby  równocześnie z w ystaw ą powszechną 
niemiecką w M unchsn, na której mioistervum iy cey  
sobie aby i przem ysł węgierski m ógł być reprezen­
towany.

— N adzw yczajny poseł badeński bar. M eysenbug, 
który b aw ił w  W iedniu w przedmiocie sporu kościel­
nego, w y jechał do B erlina, gdzie naradzać sie ma 
w tej samej spraw ie. *

— W  r. 1 8 5 2  zapłacono za  uwolnienie się od s łu ż ­
by wojskowej 2 ,1 9 1 ,5 0 0  z łr .

— W mięszani w  wiadomy proces o zbrodnię s ta ­
nu w Czarnogórze prezes sęąatu  P jo tr Piotrowicz i 
S erd ar Petrow icz K ara  przybyli do Tryestu.

— Neue Z eit  donosi z W ied n ia , iż powodem zn a­
cznego spadku papierów  pomimo ostatnich carogrodz­
kich wiadomości wielce pokojowych, jest m ała nadzie­
ja  utrzym ania pokoju. Z  dobrego ź ró d ła  mogę do­
n ieść, pisze korespondent tego dziennika, iż nie ty l­
ko do P ary ża  i Londynu, ale i tutaj nadeszły  do­
niesienia z Petersburga tyczące się nieprzyjęcia w ie­
deńskiego protokółu przez C esarza , który w yraźnie 
ośw iadczył się przeciw  wszelkiemu mię^zsniu się za ­
granicy w spór z Turcyą. Tak to, jak  niemniej w ia­
domość o niezawodnem w ysłaniu  do P etersburga ul­
timatum francusko-angielskiego, o faktyczpem objęciu 
przez lorda P alm erstona teki sp ra w  zag ran iczn y ch ,
0 zbrojeniach się Szw ecyi i Danii węelu zachow ania 
neutralności jako skutek zapytań .dyplomatycznych 
uczynionych do rządów  tych państw  przez gabinet 
angielski, uspraw iedliw iają dostatecznie obawę jaka 
panuje na targu pieniężnym tutaj.... Dalej pisze ten 
korespondent: A ustrya i P rusy w każdym razie strzedz 
będą neutralności o ile być może, a jak  zapew niają, 
w tym przedmiocie posłow ie austryaccy przy gabi­
netach francuskim i angielskim pp. Hiibper i hr. Collo- 
red o -W allace odbyli niedawno naradę w  Dower.

T u r c y a .
O zaburzeniu powstałem  w  Konstantynopolu w d. 

2 1  grudnia donoszą: Softy, których około 4 5 ,0 0 0  
się znajduje, ludzie liczący' od 1 5  do 3 2  l»t, z ag o ­
rzalcy mający m iędzy ludem i wojsk iem  wielki  w p ły w , 
niekontentow »li s ię  dążnością  pokojową rządu  ture­
ckiego i uśm ierzy l i  podburzyć  lud chciwy wojny 
Poraucili w ięc sz k o ły  i ciągnąc tłumnie cd meczetu 
do meczetu wzyw ali muzułmanów do powstania p rze- 
ciw ^zdradzjeckim  planom dyplomacyi i m inisterstw a, 
a potem udali się do S ze ik a-u l-Ish m , i domagąli się bez­
zw łocznego cefajęcia postanowień pokojowych i dal­
szego prow adzenia wojny. Ju ż  daw niej delegacya u le­
mów zaniosła  jak w iad rao prośby (Io Porty  o prow a­
dzenie energiczne wojny, albowiem zasada religijna na­
kazuje, aby* wojnę albo zw ycięztw em , albo zupełną 
klęską zakończyć, a tu ani jedno ani drogie nie mia­
ło  miejsca. Poniew aż delegacj a ta nic nie w skórała , 
przeto softy pociągnęli przed mieszkanie niemiłych 
sobie dla pokojowego usposobienia ministrów i fam nie 
przestaw ali ludu podniecać. S zeik-ul-lslam  zaw ia­
domił S u łtana , iż ul umowie domagają  się usunięcia 
5  ministrów ja k o  to : Reszyda paszy, R ifaata pa«zy 
Hałda paszy, Feti Achmeta paszy i Arifa effendego! 
Na pajazd Ileszyda rzucano podobno na ulicy kamie­
niami. Ulemowie mieli zam iar w dniu 2 3  grudnia 
w piątek (dz ień  św ięta  u T urków ) potępić S u łtana  
w ypuszczając go z zw ykłe j modlitwy. W ypadki te 
wielki w zbudziły  popłoch w  dzielnicach chrześciań- 
skich w P era  i Galata, pozamykano sklepy i kramy,
1 w  domach posłów  i konsulów wielki ruch panow ał. 
Jep ę r ł  B ąraguay pojecfiał d<? pąłfgu  S u łtan a , gdzie 
w łaśnie gabinet się n arad za ł i dom agał się p o s łu ­
chania, a źiedy go w p r o w a d z ą ,  pfiaro;y*ł c a łą  fl0-  
tfl francpzką, gdyby Port# ńie czu ła  §ię dość silną 
ną pśujiesrzenię powst^fiiś. P °dz!Skqwano za eflarę, 
Ićjss sarąjEejty ośw iadcząnp,.iż v»ł«ąnć s iły  są  dosta? 
tecznc. P o se ł angielski uczynił tej propozycyi, 
ale k ązaf ątsć  n  pogotowiu trzem fregatom dla obro- 
ay p ddaaych angielskich. Internuneyusz za w ez w a ł 
fregatę austryacką „Volt*,“ Mor* w łaśn ie  w yruszy­
ł a  na morze Czarne. W  crągU dnia tego i nazaiutrz 
spokojność nie była zakłóconą, ale cały dzie* wol­
sko było w  puebo, bętmy się odzyw ały , na wielu 
punktach zstof ^ " ^ ‘̂ ‘ T ^ C z a se m  nie w iedzia­
no czy przygoto .■ . n u s ły  na celu uśmierzenie
powstania, cxy  : .  ' 4®kier, od którego w ychodziły

0 ’ .demonstracyami temi bardziej
* l £ * r S  ® y SLepokoić'  P ^ s ^ c b o i e  bowiem
* * * * *  *  I W N  ‘W  m  W  «



W praw dzie k a z a ł aresztow ać 4 0 0  softów, którzy 
szeregami ciągnęli przed seraskieratem , ale uczynił 
to jak utrzym ywano dla tego, iż odosobnione ruchy 
b y ły  mu nie ca rękę, bo te udać s ę nie m ogły, a 
tj Iko kompromitowały go. Przynajm niej nic nie s tra ­
c ił  na popularności sw ojej u powstańców. P rzez ten 
dzień Porta  opuszczona by ła  przez w szystkich mi­
nistrów i urzędników sw oich; Reszyd pasza u k r y w a ł  
się z familią sw oją w rezydencyi S u łtan a , sądząc 
się być zagrożonym przez seraskiera. W ieść o tra ­
ceniu przyw ódzców  w nocy nie zna lazła  w iary , ale 
w  seraju miano postanowić, iż S u łtan  uroczyście u- 
da się nazajutrz do Porty i energiczne Dywanowi 
udzieli rozkazy dla stłum ienia buntu. W ed łu g  p ó ź­
niejszych wiadomości spokojność nie b y ła  więcej na­
ruszoną.

— Z  Kanei (n a  w yspie K audyi) donoszą i t  gru­
dnia, iż p rzyby ł tam parow iec turecki i przyw iózł 
fcO softów skazanych na w ygnanie. W ład za  miej­
scow a surow e za rząd z iła  środki przeciw  tu i owdzie 
objawiającem u się fanatyzmowi.

— Pod Kairem w E gipcie ściągnięto 1 0 ,0 0 0  w oj­
ska pod dowództwem E l Hamina paszy w celu ćw i­
czeń wojskowych.

K sięstw a  Naddunajskie.
K orespondencya Austryacka  donosi o potyczce 

forpocztow ej pod Bajleszti, o której donoszono, iż 
w ed ług  doniesień bukaresztskich z dnia 4  b. m. na- 
deszłyoh przez Herm anstadt, w nocy z dnia 3  na 4  
b. m. doszła  do g łów nej kw atery  rosyjskiej w iado­
mość, iż w dniu 31  grudnia szw adron turecki zape­
wne w celu rekognoskowania zanędził się do Bajle­
szti wsi leżącej na drodze do K rajow ej, g  Izie do­
piero co batalion piechoty rosyjskiej się roz łoży ł. 
Turcy odparli forpoczty, a batalion stanąw szy  pod 
bronią odparł Turków , którzy stracili kilku w zabi­
tych i jeńcach, a między temi dowódzcę szwadronu. 
W ieści podniosły ten m ałoznaczny w ypadek do w aż­
ności formalnej bitwy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
( X c k r o lo g  1 8 5 3  r .)  Dom y panujące i k sią żęce : Dona

M arya I I .  królow a portugalska, dona M arya Am elia księżniczka 
b razy lijsk a , ks. A ugust Hohenlohe O eh rin g en , książę H enryk 
7 2 g i R euss-L obenstein , książę K arol H ohenzollern Sigm aringen, 
D aw id D adian  książę M ingrelii, księżna A m elia Szwedzka. Książę 
G aston M ontm orency, ks. T eodor Beauffrćm ont-Courtenay, ks. 
G allitz in , księżna G a llitz in , księżna W alle rs te in , księżna Bel- 
giojoso, księżna D ołgoruki.

D uchow ni: K ardynał D iepenbrock, książę-biskup wrocławski, 
M ilde arcybiskup w iedeński, Som m erau Beckh książę biskup 
ołomuniecki, D om browski b iskup poznański.

Ludzie  stanu, dyplomaci i d ygn itarze: L ord  M elbourne, książę 
B eaufort w Anglii. Pons de 1’H ńrau lt radca s tan u , M ichel de 
B ourges b. reprezen tan t, de Pontćcoulant b. p a r F rancyi, N ou- 
garede, D esjobert b. deputow ani, M arie adwokat, b . reprezentant, 
Demesmay, de Bussiferes b. deputow ani, książę B elluno senator, 
we F rancyi. Donoso Cortes m argr. V aldegam as poseł przy 
dworze francusk im , M endizabal b. m in is te r, w H iszpanii. H r. 
Stadion b. m in iste r, bar. K ulm er w A ustry i.' K siążę Szyryń- 
ski-Szychm atof m inister oświecenia, K ry ł off radca s ta n u , K u ru ta  
senator, w Rosyi. Jen . R adow itz w P ru s ie c h , B rentano b . p re ­
zes sejmu w Frankfurcie. . .

W ojskow i. W  A u stry i: Fm . H aynau . W e Ł rancy t: jen e rał 
d ’H au tp o u l, książę d ’Eckm iihl, książę A uersted t, jen . H ugo, je ­
n era ł A rrigh i książę Padwy. W  A n g li i : adm irał Cockburn , sir 
A lex. M ackenzie dziekan jenerałów  ang ie lsk ich , adm irałow ie 
A llen i L ivingstone. W  H iszp an ii: C astan n o s, książę B ay len , 
don A lonzo Pacheco.

U czeni: A rago sekretarz  paryskiej akadem ii um iejętności,
O rfila chem ik , A ndral lek a rz , de Ju s s ie u , H oene W rońsk i, 
w Paryżu, S ain t-H ila ire  b o tan ik , L eopold B uch naturalists .

L iteraci i a rtyśc i:  Ludw. T ieck  p o e ta , O zanam  professor li­
te ra tu ry  w S orb o n ie , Am edće de B e au p lan , B ayard  d ram aturg , 
Schnorr de Karolsfeld, C alam e, H asenclever, V an  E y ck en , J ó ­
zef Brodow ski m alarze; P ra d ie r , J e s i ,  rzeźb ia rze ; Onslow, 
kom pozytor, K aro l D evrien t, T h śn a rd , Bouffć, B ru n e t, O dry  
aktorow ie.

C S i A S .

I
Um arło s  5 o só b , mianowicie 5 mężczyzn i 3 O kobiet w w ie­

k u  przenoszącym  la t sto.
—  O braz L eona C oignet „T in to retto  m alujący um arłą  córkę 

sw oją11 k tó ry  by ł na  wystawie sztuk pięknych w B ordeaux z a ­
kupiony został przez tam tejszą  radę gm inną za 2 0 ,0 0 0  fr.

TFA T R . N ow a D yrekcya zadziw iającą prawdziwie rozwija 
czynność. W  ciągu sześciu niespełna tygodni p rzesunął się 
przez scenę, obok gościnnych przedstawień b a le tu , cały  niem al 
kilkoletni repertoar w iedeńskich teatrów  ,, L eopolstadt “ i „an  
der W ien ,*  i pięć oper, z k tórych prócz „ N o c leg u  w G rena­
d z ie", każda ty lko po razu  by ła  przedstawiona. —- W  sobotę 
dawano Lukrecyą Borgią  Donizettego. Dzień odwilży po dwu­
tygodniowych dokuczliwych mrozach, widocznie pom yślny wpływ 
wywarł na  głosy w szystkich śpiewaków. P . W ieser w ro li Gen- 
nara  k ilkakrotn ie  grzm iące zyskał oklaski i w yw oływ ania; silny 
i piękny głos jeg o  dom inow ał w całćj operze. Chóry kończące 
a k t pierwszy, wykonane zostały tak  wybornie, że na  specyalną 
tu ta j zasługują  wzmiankę. Podobnież finał tercettu  w drugim  
akcie. Pan ią  K urz wolimy słyszeć w sztuczkach wodwillowych, 
aniżeli w roli Maffio O rsini. Sławne „B rind isi"  w trzecim  akcie 
nie dopisało  wcale.

P r z y je c h a l i  d o  K r a k o w a :  od dni» 8 do 9*o stycznia: — 
Antoni Cierny. Jan Sataleoki z Mysłowic. Kajetan Barąos a W ie­
dnia. Henryk Sławikowaki z Tymbarku. Aleksander Bielawski ze 
Lwowa. Edward Kraiński z Leszczowały (Sanoo. obwodu). Ale­
ksander Bzowski z Lipnicy. Józef W isłocki z Przebędowa. Jan 
Szefer s Górki. Antoni Paprooki z Przemyśla. Ludwik Łopaoki
z W iśnicza. ,

W y je c h a li:  Wilhelm Megerle, ladeosz  Uziębto, Mikołaj Briz- 
zolari do Niomieokich Piekar. Antonia hr. Platerowa do W rocła­
wia. Andrzćj Chełohowski do Jarosławia. Franciszek W esper do 
Tarnowa. ____________________

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  5 stycznia. Lubo dla wielkioh śniegów poniedział­

kowa angielska poczta dotąd nie przybyła, wiemy jednak z depe­
szy telegrafloznój, ie  w upłynmnym tygodniu oeny londyńskie 
z każdym targiem przybierałyi 00 właśnie hamowało obrot inte- 
ressów i tranaakoye w granicach śoisłych konsumoyi zamknęło.

Podniesienie to dało się uczuć na wszystkich irlandzkich i pro- 
winoyonalnych targaob.

W e Franoyi ceny zboża nie przestają iść w górę, a potrzeby 
konsnmcyi zw łaszcza przy niepamiętnych mrozach i śniegach są
większe Jak kiedykolwiek.

W  Hamburgu, Holandyi pzzemoa albo się podniosła, albo też 
wyraźną ku podniesieniu okazywała dążność.

Na oaszćj giełdzie więodj było życia i więcdj ochoty do kupna, 
a nawet do 10 guld. na łaszoie możemy notować poprawy.

Oprócz dowozów na kołach i koleją żelazną pod kontrolę g ie ł ­
dową nie podohodząoyeh, sprzedano paręset łasztów  ze spichrza, 
i na odstawę wiosenną tak na pszenicę jako i żyto zawarto u- 
kłady.

Płacono za ła sz t wagi holend. guld. prus. korzec warszawski
złp.gr. złp. gr.

Pszenicy świeźćj . . 124 -  615 do 620 46 7 46 13
128 129 660 — TOO 49 18 53 11
131 133 730 -  74? 54 26 55 18

Mrozy mamy bez przerwy od 12 do 13°. Śniegu mało.
K u rta  uam ian: Londyn 6, 16. Amsterdam tOl */*• Hamburg 45.

IVakowski Kenduior dp Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K u rta  telegra/lenne •  dnia 9go tty c u n ia :  — Metaliki 

6-pr. 9 1 — Metaliki 4% -Pr- 80%. — Metaliki 4-pr. 73. — 
4-pr. z 1860 r. 92. -  2% -pr. 48’/,*. -  1-pr. 
z 1830 r. 360, 302. — Augsburg 118. — Londyn 11 kr. 49. 
Paryż 138'/,. — Akcye Bankowe 1365. — Akcye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 220. — Pożyczka a r. 1761 lit. A. 9 7 7 ,,. ,  B. 116%. 
Ost-Donau Dampfseh. 609'/,.

K a ra  k r a k o w sk i B*o styosnia. Bankn. an.tr. 4. 8T1/, pł. 86*/4. 
Pruski kurant 4ąd. 106, pł. 104'/,. — Ruble srebrne nowo
al pari. — Cwanoygiery nowe ż. 107, pł. 106*/4. — Cwan-
cygiery stare ż. !06*/4 p ł.1 0 6 1/,.— Imperyały i .  34 10, pł. 34 7. 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 15 pł. 19 1 2 .-  20frankowo ż. 33 26 
pł. 33 1 8 .— Listy sast. poi. bez kup. i .  97'/, p ł-97. — Listy Zaat 
galie. bez kupon. ś. 90'/,. pł. 89% .

K u rs lw o w s k i  z d. 4 styoznia. Dukat hoiend. 6 złr. 21  kr. — Du­
kat ces. 6 z łr . 27 kr. — Półimperyał ros. 9 złr. 27 kr. — 
Rubel ros 1 z łr . 49'/, kr. — Talar pruski 1 z łr . 41 kr. — Pol­
ski kurant i pięoiozłotówka 1 z łr. 21 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytuoie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po 90 złr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po 90 z łr. 30 k r .— 
Dawano za 100 z łr. — kr. —. — Żądano złr. — kr. —.

K u rs w ie d e ń sk i z d. 7 stycznia. Metaliki 9 07 ,. — Nowa pożycz. 
80. — Akcye Banku wied. 1352. — Akcye kelei żel. sal. 220.— 
Agio od s ło ta 26, od srebra 18'/,- — Oblig. uwoln. grunt. 91%. 

K u rs w r o c ła w s k i  z d. 7 stycznia. Banknoty austr. 86% ż. 
Banknoty polskie 96 ż. -  L isty zastawne polskie dawne 94 d . -  
■owe 97 i .  — L iity  itita w n e  poinans. 4-pr. 104 f4 i ,  — 4to 
3 \ - p r .  96*/4 i .  — Kolej Krek.-*órno“s* V k* —•

in s e r a t y .
Tygodnika rolniczo-przemysłowego

X l l i n e r  -§ , w y s z e d ł  i zaw iera: W stęp . —  O użyciu torfu na nawóz. —  Spostrzeżenia porównawcze nad niektórem i
■et. sami bydła roeateeo. __- W  jak i sposób mogłyby Towarzystwa rolnicze najwlaściwićj przyczyniać »i? Jo poprawy raasy koni
krajow ych ? —  ) róby  z upraw ą L ucerny  piaskowźj (M edicago M edia) w m ajątku  Gros-Jena koto N aum burga Jdxykoń. nast.)^—
Rozm aitości. Wiadomości handlu zbożowego (Londyn, W roc}aw, Hamburg). ( 18)

- gpoSfftZEZENIA METEOROLOGICZNE.

W ys barumet. 
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o przy 
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Konstanty Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny.

8 od *>ard*o mlecznych krów, rozmaitdj rassy, 
do sprzedania we L w ow e. — Bliższa  

wiadomość w ulioy MajerowskidJ Nr. 13574. (1 307-3 )

ł /  O  I t l l  A I I  I ł *  ! |  *i09 p rzy  ulicy SzpitalndJ do sp rz e -iVdllllcllItll * wolndj ręk i. B liższa  w iad o -
raoso w tymśe samym domu u w ła -  

(11) soioiela. (2-3)

Przegląd Polityczny.
Korespondencya A ustryacka  podaje depeszą tele­

graficzną z Paryża 6go stycznia następnćj osnowy:
„Monitor zawiera okólnik ministra spraw zagranicznych 

p. Drouin de Lhuys z dnia 30go grudnia, do wszystkich 
dyplomatycznych ajentów Francyi za granicą, zdający 
sprawą o stanie kwestyi wschodniój, która tak ważny 
wziąfa obrot. Oświadczono tam, źe mocarstwa zachodnie 
zostawiły dotąd floty swoje w Bosforze, niechciały bo­
wiem Rosyi wyzywać (provoquer), a gwałtownego napa­
du na Synopą, ufne w umiarkowanio Rosyi, przewidzieć 
niemogły. Mocarstwa uznały świeżo całość Turcyi, jako 
istotnie zagrożoną. Nieodzowną jest rzeczą, aby Francya 
otrzymała rąkojmią, zapewniającą przywrócenie na wscho­
dzie pokoju, bez naruszenia dzisiejszój między mocar- 
stwy europejskiemi równowagi. Francya i Anglia zatóm 
przesłały flotom swoim rozkaz wejścia na m rze Czarne, 
aby nowym zaczepkom ze strony floty rosyjsklój zapo- 
biedz. Cesarz nieobce czego innego, jak przyczynienia sią 
do przywrócenia zaszczytnego pokoju i zabezpieczenia sią 
przeciw grożącym ewentualnościom; ma wszakże nadzieją, 
że Cesarz Wszech Rosyi niezechce Europy na nieszczę­
ścia wojny wystawić". Okólnik ten podamy jutro.

National Zeitung donosi z Petersburga z 28go z. m. 
iż Rosya gotową jest wyciągnąć wojska swoje z Ksiąstw 
Naddunejskich, skoroby Porta chciała wejść z nią w bez­
pośrednie układy, gdy zaś Cesarz oświadczył, iż granic 
swoich w Europie nie chce rozprzestrzeniać, przeto żąda 
tylko ustąpienia portu Batom na azyatyckiój stronie mo­
rza Czarnego.

Nad Dunajem nic stanowczego nie zaszło, lubo ruchy 
wojsk zdają sią zapowiadać bliskie kroki wojenne w tych 
stronach. Korpus Osten Sackena nadciąga i czyść jego 
przeznaczona na wzmocnienie sił rosyjskich w Małój W o- 
łoszczyznie. O wzięciu Karakalu uajs, rzeczniejsze są wia­
domości. Korespondent nasz naddunajski odwołuje do­
niesienie swoje w tym wzglądzie, natomiast Sieb. Bote 
mówi o tym wypadku podanym nasamprzód w Fremd. BI. 
Tyle wszakże pewna, że w okolicach Dżiurdżewa groma­
dzą sią wielkie siły rosyjskie i artylerya ciężka. W Kra- 
jowój zapewniał jenerał, iż niedłago mieszkańcy oswo­
bodzeni będą od wr jsk tureckich w Wołoszczyznie.

— W Paryżu coraz więcój upowszechnia się opinia|, że 
wojna między Rosyą a nrcarstwy zachodnimi jest praw e 
niechybną. Jest wszakżo nadzieja, żo wojna ograniczy sią 
na wschodzie, a t;' tóm więcój, ie  mocarstwa środkowój 
Europy, coraz dobitniej okazują zamiar zachowania ścisłój 
neutralności,

Ogłoszenie okólnika p. Drouin de L’huys nie mogło 
w niczem zmienić lego sposobu widzenia. Mówiono, że 
Monitor ma również ogłosić przesłane admirałom instru- 
keye, które mają być nierównie energiczniejsze i ułożone 
w wyrazach daleko silniejszych od okólnika p. Drouin de 
L’huys.

Z Londynu^3go donoszą, iż warsztaty okrętów zajęte 
są dzień i noc uzbrojeniem fskadry przeznaczonej na 
wiosnę na morze Północne.

Observer donosi z prywatnego źródła, iż kapitaliści 
angielscy mający swoje kapitały w kolejach żelaznych 
rosyjskich, otrzymali wiadomość, iż wszystkie te roboty 
wstrzymane zostają. Ajenci rosyjscy wielkie poczynili za­
mówienia na okręty w Anglii i Stanach Zjednoczonych.

L>st z Malty 28go grudnia nadeszły do Paryża donosi, 
źe przedsiębiorcy zaopatrujący flotą angielską na morzu 
Czarnem w węgle, otrzymali polecenie założenia magazy­
nów w Synopie, Warnie i Trebizondzie.

Urzędowa Gazeta Sztokholm ska  z dnia 30 grudnia 
potwierdza w całości wiadomość A fton  bladet o posta­
nowieniu rządu szwedzkiego trzymania się neutralnie na 
przypadek wojny europejskiój i zawarłem w tym celu 
przymierzu z Danią.

P fa lz 7etg zapewnia, że wiadomość o blizkich zwią­
zkach małżeńskich księcia Napoleona Hieronima z księ­
żniczką Zofią Badeńską jest uz_„.,dniona. Księżniczka ma 
lat 20, jest najstarszą córkę margrabi Wilhelma wuja księ­
cia Regenta Badeńskiego. Gazeta Augsburgska znów te­
mu zaprzecza.

Obiega pogłoska o bliskim zakazie wyprowadŁania koni 
z Królestwa Polskiego.

Staals Anzeiger wirtembergski potwierdza wiadomość 
podaną z Frankfurt. Journal przed parą dniami, '* *pór 
między rządem wirtembergskim a biskupem rettenburg- 
skim załatwiony został.

Santa-Anna obrany został dyktatorem R*plł Ĵ Meksy­
kańskiej na lat 10, co uważają jako przejście do cesar-
StW8. _____

Do dzisiejszego Numeru doł*)Cz a , się W ykaz 
listów zastawnych, kuponów • t*lonów kwestyo-  
nowanych i amorhio-Mnanycb-

w Drukarni Czasu. A nton i C z a p l i  *arz*dzca druk*rui.


